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MONITOR 


Na R. Beria, 


„Nroż EV. 
Dnia 9. Lipca, - 


Quid faciam w we wów f 
Prodiderit commijfa? > 
Ër mibi dulces Ki 
J/gnoftenz, Í guid pectavi flultus, amic, 
| Vivam te Rege bearuss ć 
Hor. Sat. L. I. Sat. III, 
. Rozmowa między dwoma Bracią 
O Przyiaznt 
ROŻDZIAŁ 1. 
p” Radzący fię, Doznałem pos 
wielokrotnie dobroci ferca W, 
M. Pana kochany Bracifzku: mocno 
ufam że mi iey nigdy nie zmienifz. 
Przez tęż famą profzę, naucz mię iak 
Gggi mam 
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mam fobie teraz poftąpić: Jeden z 
moich: powfzechnych Przyiacioł zda” 
ie fię celować innych obyczaynością | 
rozumem, y cnotą; chciał bym Go 
przypuścić do fcifiey z fobą poufa= 
ości y przylaźni; czekam tylko o tym 
< Rady W.M. Pana. 
|| Brat doradzaiący Mocno fię ztego | 
| ciefzę kochany Bracifzku, że tego bez 
porady nie czynifz. Jelt to wielkiey 
wagi interes, od ktorego fzczęście 
| lub niefzczęśie zawiflo. Prawdziwie 
zaczynafz ftuchać tey Rady Seneki 
mowiącego (a) ,, Dlugo myśl czy 
,, mafz kogo obrać za Przylaciela, | 
„ trzeba iefzcze y tę drugą wypelnić, 
„„Pierwey doświadcz,niż ukochafz (b) 
Radz: Wczymże yiak Go mam 
doświadczyć? Doradz: Naypierwfza ZA” 
fada Przyiaźni bydź powinna Reli- 
gia $. z Cnotliwością zlączona. Te 
dwie gdy f} rozdzielone ftaią fię ni- 
| by martwe y bez (kuteczne, ani pier- ! 
| „wfzą 
(a) Epifola 3, [6) Idem. ibid, 


—-—— 
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wfza bez drugiey, ani druga bez 
pierwfzey ufzczęśliwić nie może. Ta 
ieft powinnością Człowieka wzglę* 
dem Boga, tamta Offiarą Bogu nay- 
przyiemnieyfzą, nayfzacownieyfzą za” 
flugą, y zupełnym ukontentowaniem 
Człowieka, Tu Bracifzku obroć o= 
czy, y wfzelką fwoią ftaranność, ani 
fię waż obrać takiego Przyiaciela, 
ktory nie ma w fobie tego tak ufzczę- 
Śliwiaiącego związku. Rożność Wiat 
fprawuię rożność obyczaiow, ktore fą 
Obrazkami Cnoty. Cycero Poganin 
twierdzi, że Przyjaźń bez Cnoty żad- 
ną miarą być nie może, a Publiufz [*) 
nawet chodzić z niecnotliwym zaka- 
Zuie. Jakoż niecnotliwy więcey może 
iednym fłowem lub czynnością zgor- 
fzyć , niż naycnotliwfzy dziefiącią 
lub więcey naprawić. | 
Radzą. A jakże tego dociekać. Dorad. 
Wiara zła pod pozorem dobrey uta= 
1ona, Bogu tylko famemu nayjaśniey 
ieft jawna: my ludzie z powierz= 

©, Gggż „ _chno 
l.) Publ. Syrns mimographus. 
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chności tylko cożkolwiek dociekać 
możemy. Czynności, y fłowa fą ta 
dwie części znakomite fkładaiące 
Zwierciadło. wiary zamkniętey w Ro~ 
zumie y woli, fłowa to fzklo pole- 
rowne; czynności, to grunt i ową bla” 
fzka Zwierciadła, ktora czyni wy- 
obrażenia. Uważmy pilnie to zwier- 
ciadlo, przypatrzmy fię blafzce,j y u= 
ważaymy czyftość fzkła- Jeżeli tablas 
fzka ieft formowana wedlug przepi- 
fow Naywyżfzegoa Tworcy fwega, za= 
pewne ieft dofkonala ; ieżeli to fzkia 
ieft bez żadney (kazy, y dobrze wy” 
polerowane, to jeft: ieźli niemafz u- 
fkarżania fię na uftawy Kościelne, a- 
ni za zle ie fądzenia, lub wyfzydza» , 
. è E 
nia; można fię fpodziewać y fądzić, ' 
że żywy: y tak'czyfty Obraz pokazu= 
ie, iak ieft w famey iftocie. Rownież 
Cnota tylko przez te dwa fpofoby 
docięczona być może. Człowiek nie: 
cnotliwy niemożg, dlugo utaić fzpe- 
tnych czynności fwoich , lub złego 
nalo- 


a% 4do (88 
tałogu : iedno fłowko fzpetne wyrzu- 
cone, świadkiem teft zeplutego ferca. 
Milość Bliźniego bardzo potrzebna 
w przyjaźni, tym fpofobem -może 
bydź dofkonale poznana: ona fię . 
sruntuię naybardziey na Dobroczyn= 
ności, łagodności, y fprawiedliwo= 
ści, trudno: tedy aby nie mający tey 


' prawdziwie w fobie, nie wykroczył 


przeciw ktorey z tych jey włafności. 
Obyczayńość prawdziwa polegająca 
na roztropnym mowieniu y czynię* 
niu łatwo fię daie poznać: w obco< 


"waniu z Zacnemi, Zyiteż on z kim. 


w ścisłey przylaźni? albo czy fię nie 
rozłączy! z dawnym Przyiacielem? 
Radz. Niewiem, 

Dor, Ota pilnie wypytać fię trze- 
ba. Z tey wiadomości naylepiey go 
poznafz, ale dowiaduiąc fię w tych 
trzech rzeczach, naybardziey trza 


 bydź „ciekawym w przyczynie przy= 


jaźni, przynaymniey. ukrytey, w iega 
poftępowaniu z dawnym przyiaciez 
lem 
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lem, yieśli fię rozłączył, w przyczy- 
nie tego rozłączenia. Radz: Ale dla 
czego? Doradz: Wielorakie przyczy” 
ny maią przyiaźniący fię. Jedni fię 
przyłaźnią dla nasycenia lakomftwa 
fwego, ci za małą kwotę pieniędzy 
przedadzą naydrożfzy fekret powie” 
rzony fobie;  Drudzy dla ufkutecz- 
nienia włafnego Jnterefu, tacy iak 
[koro uyrzą choć naymnieyfzą nie- 
pomyślność dla fiebie, przyjazń za” 


 mienialą w nienawiść, albo ią końm 


czą z zakończeniem intereffu, |nni 
na Balach po piianu; [ym razem z 
trunkiem wietrzeie zglłowy pamięć 
uczynionych obowiązkow. Jnni bez. 
żadnego intereffu, y tych ia nad 
wfzyftkich przekladam. Podobnież 


ptzyiaźń; dwoiakiego Gatunkti f 3 Eu- 

dzie nayfpofobnieyfi do zerwania iey: 

chytrży, ynie żnaiący fię na niey, lub 

jey powinnościach. Pierwśi uyrza- 

wizy odkryty fwoy podftęp, albo nies 
d 


z wielu przyczyn zrywana, bywa- 


— 
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dotrzymanie powierzonego fobie fde 
kretu. Drugi dla rzeczy iakiey do- 
brey lub oboiętney za złą ufiebie 
poczytaney, albo też z wrodzoney nie 
by nieftateczności fwoiey. Y tak 
lada oświadczenie innego przywodzi 
Go do rozlączenia fię z pierwfzym, @ 


, przylgnięćia do oświadczaiącego fię, 
„przyzwoitą poufałość poczytuie za. 


wzgardę, w proźbach fwych nieuwar 
Żny, w Żartąch lub ciekawości nie 
umiarkowany, Śtc. ~ Obchodzenie 
fię iego z dawnym /przyiacielem ieft 
bardzo potrzebne do wiedzenia: ża” 
den prawie Czlowiek niema tyle u= 
matrtwienia, aby zoftaiąc z'kim dłus 
go w ścifley poufałości nie wydał fię 
choćby z naygorfzą wadą lub wro- 
dzoną (klonnością fwoią. Wiadomo 
Że ta uwolni Cię ód uważania fklon- 
ności iego, y upewni czyli maíz fię z 
nim fprzyiaźnić, Rada: Ciężkaż bo 
to dowiedzieć fię prawdziwie: Ten 
ktory byl przed tym iego przyiacie: 
lem 


gra. 
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lem, y od ktorego naypewnieyfza mos 
gla by bydź wiadomość, nie powie 
fzczerze dla iedney ztych przyczyn: 


 ieżeli tamten byl przyczyną fłufzną 


tego rozlączenia, to dla złości ku nie- 
mu, a jeżeli zaś fam, to dla wftydu 
acz S nienawiścią, Dor. Do- 
brze mowifz Bracifzku, Jednak trune 
ki y fztuczne badania lie, fa to pewa 
ne fpofoby do dowiedzenia fię tego 
wfzyftkiego. Rozmawiay z nim czę- 
fto o przyiaźni y iey powinnościach; 
ztąd poznafz czy on ie zna, yiak fos 
bie fzacuie przylaźń, rzecz to iek 
nieomylna, że kto z wielkim (zacuna 
kiem ieft ku czemu, wfzelkiemi fpo* 
fobami ftara fię utrzymywać w fobie 
ten fzacunek, 


Rofeta w naffępuiącym Monitorze, 


